
Polska pd Moskalem. 
TRZY DNI GRADU. W 

guberoii lubelskiej padał grad 
— przez trzy dni z rzędu. 
Trzy doi ęradu — to, jak 
pisze Kuryer Codzienny, trzy 
miliony rubli strat w zasie 
wach, budynkach i inwentarzu 
żywym. Pierwszy dzień g^radu. 
tj. 14 lipca dal niejauo nre-
łudyum do innych. Spadł on 
tylko w jednej gminie Wólka, 
w pow. lubelskim, zbil zboże 
na 8 morgach, rozwalił wiat
rak w Świdniku i stodołę, 
zrządziwszy strat ogółem na 
rs. 20.250. 

Na drugi diieó dopiero, tj. 
15 lipca od zachodu ku 
wschodowi pędził orkan z 
<jhmurami, przeciąionemi lo
dem. Odrazu zaczęły spadać 
kulki wielkcśń jaj Kurzych i 
od Galicy i przez pow.: biłgo 
rajski, zamojski i hrubieszow. 
ski przeszedł grad dalej. W 
pow. błgorajskim gminy: 
Krzeszów, Huta Krzesżowska, 
Kocudza i Sól ucierpiały 
najwięcej. Zboże zbite do 
szczętu, drzewa owocowe 
obite z owocu, połamane ,i 
z korzeniami powyrywane; 
drzewa na drogach 1 w lasach 
grubsze na polach legły jak 
ścięte toporem; szyby w ok
nach poszły w kawałki, grad 
przedostał się do domów i 
chat włościańskich, burza zry
wała dachy, a kule gradowe 
przebijały pułapy. Navpet w 
chatach ludzie nie byli bez
pieczni, musieli się kryć pod 
ióżfca i stoły i okrywać głowy. 
Psy podwórzowe, ptactwo 
domowe pozabijane, ziemia 
pokryta lodem, biednvm lu 
dziom zdawało się, iż nastąpił 
koniec świata. Kiedy się 
rozpatrzono > zaczęto obliczać 
straty uczciwie, po gospodar-
tiku sporządzono wykazy, że 
w pow. biłgorajskim burza 
zrządziła klęskę na ̂ .238 980. 
Posuwając się dalej burza 
zajęła pas szerszy w pow. 
zamojskim, przebiegła bowiem 
nad miastem Zamościem i 
Szczebrzeszynem i gminami: 
Wysokie, Goraj, Zamość, 
Zwierzyniec, Krasnobród, Mo
kre, Nielisz, Radecznica, 
Stary- Zamość, Skierbieszów, 

•Sułów, Sucho-Wola i Frampol. 
Wielkość kul gradowych rosła, 
grad zbił zboże na 45 000 
tysięcy morgach, zrujnował 
dorcostwa, i lasy, a wszystko 
to obliczono na biiako milioD 
rubli straty. W dalszym ciągu 
w pow. hrubieszowskie^ nad 
wsiami, ktor<3 już w) liczyliś
my przeszli bur<ia legoż sa
mego dnia, jeszcze z większą 
silą spowodowawszy strat 
także na milion rubli. 

Trzeci z tych sądnych doi, 
tj. 16 lipca, zaznaczył się 
klęską dla pow. chełmskiego, 
a przeważnie dla gminy Woj 
sławice, tj. dla osady tego 
nazwiska i 6 wsi w owej 
.gminie położonych. Na sfcczęś 
cie, siła burzy b}ła już mniej
sza i jikkolwibk grad zbił 
zboże częściowo na 36 000 
morgach, jednak straly obli
czono na Mimę nie większ-ą 
jak sto tysięcy rubli. Burza 
zwaliła 8 stodół włościańskich 
i karczmę, pioruny spaliły 
kilka domów, z których jeden 
zabił włościankę we wsi No
wosiółkach. 

ZAKROCZYM, jedno s 
ną dawniejszych miasteczek 

•nadWisłą, w gubernii płockiej, 
cbróc >a całkowicie prawie w 

niwecz straszna klęska pożogi. 
W nocy z wtorku na środę 
(24 na 25 z. m.) około 
godziny 2 powstał ogień w 
w spichlerzu handlarzaGantza. 
Nagromadzone tam łatwopalne 
a suche materyały na składzie, 
między nimi nafta i kilka 
pocisków armatnich, (podbie
ranych na terytoryum fortecz-
nem po manewrach) — epra 
wiły, że pożar w mgnieniu 
ogarnął i strawił nietylko 
spichlerz tea, aJe i przylegle 
budynki.Mieszkańcy pogrążeni 
we śnie wyskakiwali przebu
dzeni w strasznej trwodze i 
panice w bieliźaie, a przy 
silnym powstałym wietrze w 
przeciągu niespełna godziny 
cała nowsza dzielnica mias
teczka znalazła się w płomie
niach. Ludzie biegali, jak 
obłąkani, bez możności ratun 
ku ewego mienia. Wkrótce 
nadjechała pospiesznie straż 
oguiowa forteczna. Nowogieor-
giewska, zapóźno już jednak 
aby módz cokolwiek uratować. 
Pożar trwał całą dobę. Spali
ło się ogółem 75 domów 
doszczętnie. Między innymi 
pastwą pożogi padły: kantor 
pocztowo-telegraficzny, prze
niesiony chwilowo do gmachu 
poklaszlornego, apteka, do 
piwnic spalona, 50 sklepów 
prawie wcale nieasekurowa-
nych i trzy większe śpichlerze 
żydowskie. Z ruchomości nic 
prawie nie dało się ocalić, 
więc nędza zagląda w oczy 
do niedawna zamożnym nawet 
Zokrzymianom, a około 500 
rodzin z 2500 osób złożonych 
obDZuje pod gołem niebem. 
Połać miasta spaloną stanowi
ły najladuiejsze i najlepiej 
zabudowane ulice: Warszaw
ska, Płocka, Kozianka i część 
nowomiejskiej. Ocalały Rynek 
i ulice, okalające gmach po-
klasztorny. ^Szkody przenoszą 
pól miliona rubli. Wśród 
pożogi nie obyło się bez spa
lenia inwentarza i bez wypad
ku z ludźmi. Pewien kupieo, 
wpadłszy do sklepu swego w 
zamiarze ratowania co się da, 
natrafił właśnie na chwilę 
fatalną: wybuchu zapalonego 
funtu prochu, jaki miał na 
składzie. Straszuie poparzone
go i osmalonego na twarzy i 
calem ciele odwieziono do 
szpitala w Warszawie, gdzie 
pasuje się między życiem i 
śmiercią. 

Z Prus Polskich 
W MONTKACH na wy bu 

dowauiu wybuchł u gospoda
rza Trembickiego w niewytłó-
maezony dotąd sposób ogień, 
który w krótkim czasie dom 
mieszkalny i w pobliżu stojącą 
stodołę w gruzy obrócił. Na 
szczęście przybyła wkrótce 
jankowska straż ogniowa na 
miejsce pożaru i zapobiegła 
dalszemu szerzeniu się tako 
wego. Trębicki jest zabezpie
czony w lidzperskim stowarzy
szeniu ogniowem na 1800 m. 

KRÓLEWIEC. Na aiająt-
kach w tutejszej okolicy i na 
cegielniach zatrudnionych jest 
wiele robotników i robotnic z 
Polski. Skutkiem tego widział 
się ks. prob. Szadówski zmu
szony w niedzielę po sumie 
odprawiać nabożeństwo polskie 
i kazanie, jak to w zeszłej 
niedzieli się stało. — Malarze 
zatrudnieni przy odnawianiu 
tutejszego kościoła wyjeżdżają 
w przyszły poniedziałek do 
Starego Wartemborka, gdzie 
będą także kościół malować. 

W CHEŁMNIE na ciężkie 
straty narażona jest Spółka 
pożyczkowa niemiecka, której 
kasyer Lauterborn uciekł, 
pozostawiwszy podobno 300 
tys. mr. niedoboru. Dawał on 
wysoki procent od depozytów, 
dla tego też wielu pieniądze 
składało, a miedzy nimi wielu 
Polaków, którzy teraz znacz
ną część złożonych sum potra 
cą, gdyż wielu było tak nieo-
ględnych, że zadowolili się 
tylko na swych książeczkach 
depozytalnych jedynym pod
pisem owego kasyera L. — te 
książeczki nie mają tdraz 
wartości, gdyż stosownie do 
ustaw, winny być dwa podpi
sy na nich. 

WIEŚ Wałdowo w pow. 
chełmińskim rozparcelował 
właściciel p. Piottuch-Kublicki 
z Topolna na małe włości 
rentowe. — Plany dawno wy
konane,dopiero teraz uzyskały 
potwierdzenie i w jesieni będą 
sprzedawane parcele. 

TARUŃ. Przemiany i plany 
do budowy kolei żel. trzecio
rzędnej z Torunia na Wałdo
wo do Lubicza już ukończone. 
Jeszcze chodzi o niektóre 
zmiany w kierunku tego toru, 
jakich rząd się dopomina. 
Celem budowy zawiązać się 
ma Towarzystwo z ograniczo
ną poręką. 

W TORUNIU kupiec cygar 
Max Lorenz ogłosił konkurs. 
Chodzą pogłoski po mieście, że 
więcej będzie konkursów -— 
a powodem do nich zastój w 
handlu, jaki dotąd panował 
wzdłuż całej granicy. Kupcy 
nazwali ten cały pas granicą 
umarła (todte Grenze) i mieli 
słuszność, bo wszelkie interesa 
kupieckie utrudniali gMoskale. 

CZERSK w Prusach Zach., 
25, 7, 94. Z powodu rozwija
jącego się u nas przemysłu 
fibrycznego coraz więcej 
osiedla się rzemieślników, li
cząc na dobre powodzenie. 
Niedąwno osiadli! się trzeci 
z rzędu balwierz, tak samo i 
jeden rzeźnik, tych ostatnich 
jest włącznie z 6, żydowskimi 
13. Rzeźaicy skarżą się, że 
nie mogą dokupić się świń, 
gdyż co lepsze zabierają han
dlarze, płacąc nie zle ceny. 
Obecnie płacą za centnar mięsa 
żywej wagi 36 m. Małe 
prosiaki 27 m., o które nawet 
też trudno. Od pewnego czasu 
przyjeżdża na targi tutejsze 
dwóch piekarzy z Rytla z 
chlebem na sprzedaż, ponieważ 
chleb ten jest większy i nawet 
tańszy, w mgnieniu oka ludzie 
rozbiorą, a nawet n«gdy dość 
nie ma. Tutejsi piekarze 
niech ętnem na to patrzą 
okiem, bo też nie lada kon-
kurencya, ludzie cieszą się z 
tego i mówią, że to nic nie 
szkodzi, bo nie dość że miej
scowy chleb mniejszy, lecz 
częstokroć nie dość wypieczo
ny. W każdym razie mają 
tutejsi piekarze znaczną z tego 
szkodę. 

PP. TEODOROSTWO 
DEMBIŃSCY z Janikowa, 
znani w szerokich kołach 
obywatelstwa w Prusach Za
chodnich, ob lodzili dnia 29go 
lipca uroczystość złotego wesela 
w Węgiercach, u syna p. 
Antoniego Dembińskiego. 

pociągów kolejowych * 
w W ino nie 

Chicago, Burlington & Northern 
Na północ. 

Depart. Arive. 
Chicago, St. Louis & Peoria . Ex, 4:00 a. m. 4.50 a.m 
Chicago Express 10.30 a. m. 10.20 a. m 

Na południe. 
Chi. St. Louis & Peoria Ex. 10:20 p. m. 11:10 p. m 
Chicago &St.Louis express 10.30 a. m. 10.20 a. m 

wszystko dzienne 
Chicago & Northwestern. 

Odjazd pociągów 
Na Wschód. 

Chicago morning passenger Ex Sunday 6:40 a. m 
Chicago evening passenger (ex sun) 8:50 p. m 
Chicago Morning passenger daily 10.40 A. M. 

.Na Zachoa. 
Minn. Passenger (Ex Sun.) s.io P. M 
Dakota Passenger (Ex Sun.) 6:20 A. M 
Local Passenger E)xSun.) 7:40 P. M 

Przybycie pociągów? 
Ze Wschodu. 

Chica o Morning'Passenger, No 3 (Daily) 6:00 A.M 
Chicago EveningPassenger.No. 1 (Ex. Sun,)7:2o^P.M. 
Chicago Mor ng Passenger Nr. 7 (Daily) 8.30A.M. 

Ze Zachodu. 
Minn. Passenger, No. 2 (Ex. Sunday) 10:25 A. M. 
Dakota Passenger, No. 4 (Ex. Sun.) 8.30 P. M. 
Local Passenger, N •>« 6 (Ex. Sun,) 1:50 P. M 

Chicago, Milwauke &;St. Paul. 
Na Wschód. 

Depart 
Rock Island daJ expess (ex Sun. 11:24 a; m 
Chicago express (daily, 6:32 p. m 
Fast Mail (dailyl 9:59 p. m 
Chicago vestibuled [daily] 11517 p. m. 

.Na Zachód. 
Chicaga express (daily] 3:40 a. m. 
Chica o vestibuled (daily) 4:08 a. m. 
Fast Mail [dailyj 11:49 a- m 

Rock Islaa daliv express :x* . pm 

wao* D;vi 
Trains at W easha: Depart. 

Passenger for Zumt ota 8:00 a. at. 
CHIPPEW \'ALLEY DIVISION 

at Wabasha: Depart 
Passenger '' 1:30 p. a. 
For Menomoi.i^ 1:10 p. m 

SOUTHERN MINNESOTA DIVISION. 
Passenger leaves La Crosse 8:40 a. «n. 
Passenger leaves LaCrosse xi,ioa. a. 

Winona & Southwestern. 
-Depart. Arrive, 

3:40 p. m. 11:553. 
8.00 a. m. 7:15 a. m. 

Passenger 
Accommodat ion 

Greem Bay Line. 
Depart. Arrlva. 

Green Bay Passenger 9.00 a. m, 4.00 p. 1 

WĘGLARZ 

Z WALENCYI 
CENA 30 c. 

Można tę książkę dostać w każę-
yarni H. DEED O W1SKIE G O w 
Winona, Mmn. 59 E. 2od str. 

POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI 

ksią&ka dla P.ólaków w An*sryc& 
— do — 

łatwego nauczenia sie po angielsku 
— a opisaniem — 

KAZDEGG WYRAZU JAK 
SIĘ MA WYMAWIAĆ, 

E dołączeniem rozmów i różnych 
listów w polskim i angielskim ję

zyku. 
CENA 65 c. 

Moina tę książkę dostać w księ 
ami H. DEĄD QWSJZIEG© ^ 

inona, Minii. 59 E 2nd str, 

WYBÓR 
Najosobliwszych nabożeństw i piełni 
Książka do nabożeństwa z dużemi 
literami dla ludzi krótki wzrok 
mających lub dla osób btarychr w 
ślicznej oprawie z okuciezn 
CENA # $1.25 

Moina tę książlcę dostać to księ
gami II. DEKI) O WSKIE G O w 
Winona, Minn '59 E. 2nd str.) 

"ABONOWAĆ KATOLIKA! 

PLĄCZ I NARZEKANIE 

uott intttti  
przed as:rodzeniem Chr)8tu«a Pana 

biizko 4,000 lat 
W OTCHŁANIACH ZO

STAJĄCYCH, 
iż do dnia wstawienia Chrystusa 

pana do piekieł* 
czyli 

SI  EDM KSIĄG 
MOJŻESZA.. 

v'ENA 35 c. 
Moina tę książkę dostać te księ

garni H. DERDO WSK1EQO v 
W inona, Mmn. 59 E, 2nd Btr. 

ZAKLĘTA DZIEWICA 
Z'BRODĄ, 

GIEULffZBAWOA. 
CENA 10 c. 

M^ina f-ikftimjżk^ dostać w /csię 
g a r n i  I I .  D r i l l  D O W S K I E G  O  n  
Winona, Mmii. (59 E. 2nd ftr). 

KLARA 
— czyli — 

ZWYClĘZTWO CNOTY. 
CENA ~ 25 c. 

Moina tę ksiąiię dostać to foię* 
garni H. DEED O W&KIEG O w 
Winona, Mina. 59 B* 9nd .str. 

MIBEZPŁATNIE 
si jednak wicie!!! 
Wszyscy półroczni prenumera-

orowie Gońca i Iskry otrzymują 
zupełnie bezpłatnie drugie pismo 
humorystyczne p. t. 

Wesoły Kurjerek. 
Goniec i Iskra, ezatsopismo 

illustrowane, od lat I6tu wycho
dzące we L w o w i p, posiada 
treść niezmiernie obfitą, urozmai
coną, pożyteczna i patryotyczną, 
przyczem zamieszcza większe i 
mniejszś dobre powieść i—wy
chodzi trzy razy na miesiąc. W e-
soły Kurjerek jest zupełnie 
oddzielnem humorystycznem i 1 i u-
strowanem pismem i wycho
dzi dwa razy na miesiąc — razem 
tedy każdy prenumerator otrzymu
je miesięcznie pifó numerów 
dwóch pism. Za zdrowy i przy
jemny pokarm w ogóle, a za dobry 
humor cięty dowcip w szczególe 
— redaKc1, poręcza, przyczem 
dodaje, że i-edakc]a obydwóch 
pisai prowadzona ""est w ten spo-
sob, iż pisma te me są bynajmniej 
lokalne, ecŁ mteresaią cały ogół 
polsto. Polacy zamieszkali w 
Ameryce, znajdą w nich wszystko, 
co cvlko dla pokrzepienia ducha 
polskiego potrzeba, a obok poucza
jące], interesujące] i pożyteczne] 
treści Gońca i Iskry, humor i 
dowcip Wesołego Ku r jer-
k a rozpędzą im niejedną tęskną i 
ciężką chwilę życia na obczyźnie, 
P r e n u m e r a t a  p o ł r o e z n a  z  
przesełką do Ameryki wynosi tylko 
dwa dolary, Nadsełający 
p r e n u m e r a t ę  r o c z n ą  c z t e r y  
dolary, otrzymuje natychmiast 
oprócz pism powyższych, 'Jeszcze 
franco bezpłatną premię: Prenu
merować można w każdei chwili, 
zaległe nuinera, lub początki po
wieści na żędanie Każdy nowy 
prenumerator otrzymuje darmo. 

Prenumeratę z Ameryki naj 
dogodniei przesełaó dolarami pa
pierowymi w listach rekomendo
wanych, lub też przekazem poczto
wym pod adresem. 
Administracja Gońca i Iskry 

Lwów —Lemberg 
ul. Kraszewskiego 23 

EUROPE AUSTRIA ©ALICYA. 

W STEVENSPOINT 
założyła 

FANI TSTTMAJEE 
zona zasłużonego Ojczyźnie wiarusa 
S. TETTMAJERA pracownia kra
wiecką i szyje podług najnowszej 
mody damskie 

SUKNIE. 
Zamówienia wykonuje szybko 

snmiemue. 

W. SŁOMINSKA 
679 nilwaab Are 

OHIQAQO, ILL. 

Polecam Wieleonetnu jJ-ioho-
urieństwu jak i Szano\vn)m To w a 
rzystwom Polskim mój Rk^'1 i P'l-
jówniy ro'.nejT» gitmiKU t 5* »ru 
jgivi, S*<»pf. 
Beret P.ełek n»ar**aiU« 
vrsUScii 41- P'-> j'«k.ii»jtańs/.« 
jenie. Wytccj«"ję wszystk-.e 0 = .*w 
lunki jak najjiunktaln'ej i najsu 
mienniej, t.o przez d/i«*ictn:iśoie 
lat praktyki nabrałam wprawy w 
powyższych wvr«>bacL. T;+kże Wie 
lebnym Sio»ir.un polanu mó 
skted i wulki wybór 
Welonów dih 
Dziewcząt i Chłopców, przystępu
jących do pitrwszej Komunii świę-
toj.—Tak słjio mam zawsze na 
składzie Korowy, Welony 
dla młodych Panien do ślub^ 
9vsz}stko po jaknajtańszej cenie. 

gbg"* Proszę nrzybyó i przeko 
zhó w Polskim Handlu, zanim 
uę ?jdacie do Składu naród jwcAo; 
>bcej. 

Z «aooitki«ra 
W. NlouiiA«ki» 

*7 v Milwaukee A ot. Chicago Tli 

U STOTTft 
moŹDa dostać 

Papier na ścianę 
(WALL IMPEB) 

w 200 gatunkach, począwszy 
od 7 centów z? rolę. Sprze 
dajemy też teraz w naszym 
nowym dubeltowym storze 

Sprzęty domowe 
czyli meble, choć jaknajwspa' 
nialsze, a mamy zapas wielki 

Ceny przystępne, 
SZKŁA i PORCELANY 

itósownie do potrzeoy i kie
szeni. 

Polecamy przedewszystkiem 
nasze piękne 

KAltPETY 
po 18(3. do 1.10 yard. 

stott & sour 
Trzecia ulica, Nr. 220—224. 

mmn smh mi 
W I N O N S  K  I B A N K  
(OSZCZEDNOŚC I)., 
Przy ulicy lej—między 

ulicami Main ft Center. 

Procenta płaci się 
dwa razy w roku 

od wszelkich złożonych w Banku 
pieniędzy, począwszy od $5.00 

Pożycza się pieniędzy na 
grunta. 

TRUSTEES. 
C.A. MOREY, Prest. R.B. BASFORD Vice Pre 

F. A, RISING, Treasurer. 
H. M. Kinney, R. B.,Basford 

iH. Jenkins,. C. Camp. 

M Ł Y N  

C. W. AND INGA 
na SIJOARLOAF 

pod Winoną 
wyrabia jukmijlepszą mąkę w roż-
nych gatunkach, mianowicie tei 
patent i żytnią mąkę. Wymionia 
takie mękę za żyto i pszenicę. 

We młynie nnjnowsze urzą
dzenia, dla tego mąka rnusi byd 
dobra. 

Pamiętajcie o 
Młynie na Sugarloaf. 

Tanie ryby 
RYBAK 

C. SCHILLER 
w Głreen Baj, Wis. 

384 N. Jefferson Str. 
poleca świeże 

RYBY 
z rzek i jezior. 
Sprzedaje je bajecznie tanio 1 

rozseła jaknajdale] sprzedawcom z 
drugiej rgki, w bezpiecznem opa
kowaniu. 

Sprzedaje także i rozseła 
RYBY SOLOIE 

oraz 
RYBY WĘDZONE. 

s m u s  m i n u s  

A N K  
Kapi tał  do  okazan ia  

g 100.000 

(iermao Aiuvrian tEaak 
Rog ulicy WaSnut ScleJ. 

Łatwo d«eta<5 pieniędzy osobom 
posiadającym kredyt po iwykłycłi 
procentach. 

Płaci procenta od pieniędzy od
danych do guiiowaaia tylko u.* 

^Krótki. 
Załatwia także prze—<ani* 

pieniędzy do Niemiec, Pru*r 

Aus-i yi i Rosyi. Bank ten u* 
yewny, że nawet Stan Miaoesocki 
pieniądze swoje w nim rtrzech«^ 
wuje: 

Jan Ludwig prezydent 
Peter Bub riceprez. 

J f .  A .  L e t n i m  k\syer-


